i z z A r a z A Z A 
. 


L W 2 DVA: 
ORGAN * ZWIĄZKU © LOTNIKOW9.POLSKICH. 


Nr. 11 (70). 'Poznań, ,4 grudnia 1926. Tom IV. 


Prenumeratę 'przyjmują wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe w.kraju i Administracja. 
Przedruk wiadomości dozwolony tylko za wskazaniem źródła. 

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: Poznań, Stary Rynek nr. 95/96. 

TREŚĆ NUMERU: B.O.:-: Wstępny —T. Gryżewski :-: Rekordy kpt. Orlińskiego. — W. Korbel 


:-: Profil szczelinowy. — Przegląd prasy. — Kronika. — Nowe książki. — 
Odpowiedzi od Redakcji. 


B. O. 


Dziesiątego listopada w czasie dorocznego bankietu angielskiego aeroklubu, 
na którym wśród mów wygłasza się najciekawsze spostrzeżenia, jeden z naj- 
tęższych konstruktorów angielskich, a zarazem wiceprezes aeroklubu wyraził 
się jak następuje: 

~. „Musimy wypowiedzieć walkę skarbowi państwa, który jest przeci- 
wnikiem wszelkiego postępu. Wydajemy 120 miljonów funtów na 
cele obrony, z czego tylko 15 miljonów funtów na lotnictwo. Jest 
to: zupełnie błędne, musimy znaleść więcej funduszy na lotnictwo, 
chociażby kosztem obcięcia budżetów innych broni. Musimy poświęcać 
większe sumy na badania. I to na badania praktyczne. [naczej 
zrobić tego nie można, jak podnosząc produkcję. Pięćdziesiąt nowych 
typów płatowców to jest praca pięćdziesięciu lat. Praca ta winna 
być skończona w jednym roku. Postęp-'w lotnictwie jest wozem na 
pochyłości. Musi on posuwać się stale, w innym wypadku stoczy 
się do podstawy. | 

Słowa «inż. Handley-Page winni sobie uprzytomnić wszyscy, szczególnie 


"w Polsce, która w porównaniu z zachodem jest prawie zerem w dziedzinie 


rozwoju rodzimych konstrukcji. Konstruktorzy produkujący nowe polskie 
konstrukcje, muszą korzystać -z szerokiego poparcia, inaczej stanowisko przez 
nas zajmowane w dziedzinie lotnictwa będzie ostatnie nie tylko w Europie, 
lecz w całym świecie. 

Podnosimy głos ostrzegawczy w tej chwili, kiedy kredyty lotnicze 
Sowietów i Niemiec nieustannie idą w górę. Pisma fachowe tych państw 
co tydzień przynoszą nowe typy płatowców bojowych. 
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Nasze kredyty na studja, a szczególnie na doświadczenia są po- 
prostu śmieszne i ubogie. Tegoroczny Salon Paryski dopuścił technikę nie- 
miecką. Czechy zajęły poważne miejsce, tylko lotnictwo polskie jest w dalszym 
ciągu wielką tajemnicą dla świata, i to pomimo, że posiadamy pierwszorzędne 
wytwórnie, wykwalifikowanych konstruktorów i wykonawców  rzemie- 
ślników. Twórczość w dziedzinie lotnictwa spoczywa snem błogosławionych 
dla braku odpowiednich kredytów. (Czas najwyższy z tem skończyć. Musimy 
zdobyć się wreszcie na wyasygnowanie kilkumiljonowych kredytów na cele 
doświadczalne lotnictwa. Musimy przypomnieć sobie, że jesteśmy wielkiem 
państwem europejskiem. 

A wtedy i w wojsku i na szlakach komunikacji polskiej zapanują typy 
płatowców polskich. 


REKORDY KAPITANA ORLIŃSKIEGO. 


W licznych artykułach o locie kpt. Orliń- z powrotem: . 


ha PRA SSE ka ukazały w prasie polskiej Etap. Data Miejscowość klm. godz. 
ogólnej, jak i fachowej, najwięcej miejsca po- 
święcono samemu opisowi tego lotu, przyjęciom, e $ i S na TUS 
AEO propa ancowyn tak adlansa Sa E 140 0,40 
Polski, jak i specjalnie dla jej lotnictwa. TV 15. IX. oi dA 1600 920 
Natomiast stosunkowo bardzo mało zajęto się V 17 TX. Mandzuria-B zh 180 130 
jego znaczeniem pod względem wyników, że VI 19. IX. Raks iach A 280 130 
O POLEWA VII. 20. IX. Czyta-Irkuck 700 5,00 
Sprawę tę poruszono pobieżnie. Zwrócono vyrr.21. IX. Irkuck-Krasnojarsk: 900 5,30 
tylko uwagę, że lotem tym pobił kpt. Orliński Ty. 22, IX. Krasnojarsk-Omsk _ 1300 920 
wszystkie rekordy, ustanowione przez jego X= 934 IXZOMNSKSKAFAK 1600 8.30 
poprzedników, którzy podobne przed nim loty XI. 04. TX. KEMO KUA 750 4.00 
odbywali. XII. 25. IX. Moskwa-Warszawa 1150 6,00 
Dlatego chciałbym porównać wyniki lotu 10250 72.10 
kapt. Orlińskiego z wynikami, osiągniętemi 0 
przez dwóch pilotów japońskich kpt. Abe i ltn. ; ) ; 
"Kawatchi (raid Tokio-Paryż) i kpt. duńskiego Raid kpt. Abé i lin. Kawatchi. 
Botweda (Tokio-Kopenhaga), oraz kpt. Pelletier | klm. godz. 
Doisy (jak wiadomo nie doleciał on do Tokio, 25. VII. 1925. Tokio-Osaka 450 2,25 
jednak, że droga jego szła szlakiem kpt. 27. VII. 'Osaka-Tacziaraj 520 3,09 
Orlińskiego, dlatego i jego wyniki notujemy). 28. VII Tacziaraj-Heidżio 850 6,36 
Na podstawie tych zestawień, chciałbym 2. VIII. Heidżio-Charbin 900 4,57 
unaocznić lepsze wyniki naszego „asa* lotni- 4. VIII. Charbin-Czyta 1200 8,25 
czego od jego kolegów. 7. VIII. Czyta-Onohwiskaja 250 1,30 
8. VIII. Onohwiskaja-Irkuck 450 2,16 
À Z, 10. VIII. Irkuck-Krasnojarsk 900 6,10 
Raid kpt. Orlińskiego. 11. VIII. Krasnojarsk-Aczewisk170 055 
Etap. Data Miejscowość klm. godz. 14. VIII. Aczewisk-Anczenka 200 1,10 
1 27. VIII. Warszawa-Moskwa 1150 5,40 45 VT KU: DONE AR 
II. 27. VIII. Moskwa-Kazań 150 4,35 l [łajewsk 350 2 15 
II. 29. VIII. Kazań-Omsk 1600 9,20. 15. yI PE o i 
IV. 30. VIII. Omsk-Krasnojarsk 1300 7,00 - l [łajewsk 9280 1.45 
V. 31. VIII. Krasnojarsk-Czyta 1600 9,30 6 vin Na ORG łat OWI. : 
VI. 1. IX. Czyta-Charbin ATA a a e * 118022600 
VH.*;2 <IX. Charbin-Mugden 500 3,30 20. VIII Kurgan-Kazań 5 1180 735 
METĘSZI: IX. Mugden-Heidżio 600 4,17 03. VIII. ETWA > 750 410 
IX. 5. IX. Heidżio-Tokio 1600 _9,10 15, IX. Moskwa-Królewiec 1250 8,15 
10300 60,17 18. IX. Królewiec-Berlin 1150 6,50 
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26. IX. Berlin-Strassburg 900 6,20 przebywa nasz kapitan tą przestrzeń w znacznie 
28. IX. Strassburg-Paryż 430 3,80 więcej godzin niż jego poprzednicy. 
13080 82.33 Pięć następnych odcinków, z powodu od- 
WA miennego nieco szlaku porównać z innemi 
r | rezultatami nie można. 
Raid kpt. Botweda. Odcinek VII przebywa kpt. Orliński w czasie 
l klm. godz. o 10 min. lepszym od francuskiego pilota 
15. VI. 1926 Tokio-Osaka 500 3,15 io 5 od duńskiego; VIII etap znów jest lepszy 
15. VI. Osaka-Heidżio 1100 7,45 od Pelletiera o 15 min., od Abé i Kawatchi 
16. VI. Heidżio-Charbin 900 6,00 o 40 min., od Botweda o 30 min. 
17. VI. Charbin-Czyta 1200 8,05 Etapu 9-go porównać nie można, natomiast 
18. VI. Czyta-Irkuek 700 5,05 na 10-tym poprawia swój własny rekord 
19. VI. Irkuck-Krasnojarsk 900 6,00 o 50 min., a na jedynastym o 35 min. Nie- 
19. VI. Krasnojarsk-Nowosibir.650 3,20 stety wadliwość silnika nie pozwoliła Orliń- 
20. VI. Nowosibirsk-Omsk 600 3,00 skiemu poprawić czasu na ostatnim odcinku. 
20. VI. Omsk-Jodowtorowsk 475 3,50 Reasumując poszczególne wyniki, trzeba 
20. VI. Jodowtorowsk-Kurgan 180 1,00 podkreślić, że w drodze do Tokio, etapy które 
21. VI. Kurgan-Kazań 1180 7,10 można porównać, przebył kapitan Orliński 
22. VI. Kazań-Moskwa 750 5,15 w znacznie lepszym czasie, za wyjątkiem prze- 
23. VI. Moskwa-Królewiec 1215 8,15 strzeni Moskwa-Kazań. Natomiast w drodze 
23:-VI. Królewiec-Kopenhaga 530 3,50 powrotnej na 6 etapów, które da się porównać 
10780 7150 Z innemi wynikami, dwa tylko są gorsze, inne 
| — znacznie lepsze od rezultatów osiągniętych 
; rzez jego poprzedników. Trzeba zauważyć, 
Raid kpt. Pelletier Doisy. A w2 Stata Popri Win swój własny rekord. 
= klim. godz. Musimy podkreślić, że rekordy te zostały 
11. VI. Paryż-Warszawa 1525 7,45 osiągnięte na uszkodzonym aparacie. 
12. VI. Warszawa-Moskwa 1150 7,00 Co do długości lotu w ciągu jednego 
13. VI. Moskwa-Kazań-Kurgan 1930 12,00 dnia, to Orliński ma tylko jednego poważnego 
14. VI. Kurgan-Krasnojarsk 1750 10,00 konkurenta: Pelletier'a, który w tym wypadku 
15. VI. Krasnojars-Irkuck 900 5,45 pobił go o 30 klm., przebywając przestrzeń 
16. VI. Irkuck-Czyta 700 5,10 1930 klim. Moskwa-Kurgan, gdy natomiast 
17. VI. Czyta-Mugden 1150 10,20 Orliński przebył przestrzeń 1900 klm.: War- 
9105 58,00  szawa-Kazań. Kpt. Pelletier może się po- 


Śledząc lot kpt. Orlińskiego, możemy po- 
równać wyniki I etapu tylko z kpt. Pelletier; 
z zestawień widzimy, że nasz pilot osiągnął 
czas lepszy o 1 godz. 20 min. Etap Moskwa- 
Kazań przebył Orliński prędzej od swego po- 
przednika Botweda o 40 min., natomiast Abe 
i Kawatchi przebyli tą drogę w czasie lepszym 
o 25 min. Na III, IV i V etapie nie można 
robić porównań, gdyż szlaki pilotów — kon- 
kurentów są nieco odmienne. Na szóstym 
etapie pilot nasz jest znów bezkonkurencyjny, 
gdyż Botweda wyprzedził o 50 min., zaś lotni- 
ków japońskich o 1 godz. 10 min. Etap VII 
i VIII trudno znów porównać z 
wynikami. 

Ostatni wreszcie odcinek, jak wiadomo 
dał rezultat nadspodziewanie dobry, kapitan 
Orliński stał się pierwszym, który tą przestrzeń 
- przebył bez lądowania. Jeżeli zsumujemy 
czasy pilotów duńskiego i pilotów japońskich, 
to pierwszy przebył tą przestrzeń z 1 lądo- 
waniem w ciągu 11 godz. lotu, dwaj inni 
z 2 lądowaniami w czasie 12 godz. 10 min; 
widzimy, że świetny wynik polskiego pilota 
jest lepszy od Botweda o 1 godz. 50 min., zaś 
od Japończyków o 3 godz. 

W powrotnej drodze z przyczyny tajfunu, 
pierwszy etap wypadł bardzo niepomyślnie; 


innemi - 


szczycić lotem bez lądowania na przestrzeni 
1750 klm., gdy dla naszego lotnika przestrzeń 
maksymalna wynosiła 1650 klm., jednak na 
korzyść Orlińskiego trzeba dodać, że gdy kpt. 
francuski osiągnął taki wynik na jednym 
etapie, to Orliński po 1650 i 1600 klm. na 
5 odcinkach. 

Pozostanie do zanalizowania ogólny wynik 
lotu, w związku z rezultatami jego kolegów. 

Otóż na przestrzeni 10300 klm., kapitan 
Orliński leciał średnio 169,15 klm., na godzinę 
(z powrotem 142 klm. godz.), kpt. Botwed 
przebywając przestrzeń 10780 klm., przebywał 
średnio 15005 klm. na godz., zaś obaj japoń- 
czycy 12980 klm. — przeciętnie 157,33 klm. 
na godz. Co do ilości godzin przebytych 
w powietrzu to i tu Orliński przoduje, przeby- 
wając całą tą przestrzeń prędzej o 11 -godz. 
38 min. od kpt. duńskiego; czas powrotnej 
drogi jest jednak gorszy o 20 min. . 

Kpt. Botwedowi jedna rzecz się tylko 
udała. 

Mianowicie przebył całą przestrzeń w ciągu 
9 dni, gdy natomiast Orliński zmarnował przez 
niepogodę, dwa dni, jednak na jego korzyść 
musimy zaraz dodać, że przebył on w ciągu 
8 dni lotu wskazaną przestrzeń, gdy natomiast 
Botwed potrzebował na tą samą prawie prze- 
strzeń 9 dni! 
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Może ktoś zarzuci, że dane tu przytaczane 
są mało wartościowe, gdyż każdy z tych lo- 
tników wyruszał, lub przylatywał z innego 
miejsca. Wobec tego możemy wziąść prze- 
strzeń Moskwa-Tokio, którą każdy z tych 
pilotów przebywał. 


Widzimy, że i tu kpt. Orliński jest bez 
konkurencji. 


Te 9150 klm. przebywa kapitan Orliński 
w ciągu: 
10 dni, w tem 8 dni lotu, w czasie 54 godz. 
(37 m., średnio 167,58 klm./godz. 
z powrotem: 
14 dni, w tem 11 dni lotu, w czasie 66 godz. 
[10 m., średnio 121,68 klm./godz. 
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Kpt. Botwed: 
8 dni, w tem 8 dni lotu, w czasie 59 godz. 
[45 m., średnio 153,13 klm./godz. 
Ave i Kawatschi: 
65 dni, w tem 18 dni lotu, w czasie 57 godz. 
[38 m., średnio 159,26 klm./godz. 
Reasumuję: w ogólnych wynikach usta- 
nowił kpt. Orliński nowy rekord czasu na 
przestrzeni linji łączącej Tokio z Europą, zaś 
na poszczególnych odcinkach lotu ustanowił 
nowe czasy (w porównaniu z poprzednikami, 
którzy lecielie do lub z Tokio), a mianowicie 
na etapie Warszawa-Moskwa, Czyta-Charbin, 
Heidżio-Tokio (rekord o znaczeniu światowym), 
Czyta - Irkuck, [rkuck - Krasnojarsk, Omsk- 
Kazań, Kazań-Moskwa. Tadeusz Gryżewski. 


PROFIL SZCZELINOWY. 


Kto śledzi uważnie ten dział naszej kroniki, 
w którym zamieszczamy wiadomości o nowo 
zbudowanych płatowcach, ten zauważył z pe- 
wnością, że od pewnego czasu w Angliji, 
a ostatnio również w Niemczech, pojawiły 
się w zastosowaniu do płatowców, profile tak 
zwane „szczelinowe“. 


W ZA stosuje je do niektórych swych 
typów firma Handley-Page. W Niemczech 
firma Albatros wypuściła stosunkowo nie- 
dawno samolot dla „rozwózki* 
płatowiec z zastosowaniem szczeliny. 

Na pomysł profilu szczelinowego, wpadli 
równoczeście: inżynier G. Lachmann niemiec, 
w Anglji zaś wzmiankowana już firma Handley- 
Page. Jak dotychczas, zastosowanie tego 
profilu nie jest wielkie, i nosi raczej cechy 
eksperymentu. 

Ze szkicu który załączamy widąć, że 
szczelinę, która charakteryzuje ten profil, 
tworzy ruchoma klapa przymocowana przed 
brzegiem natarcia skrzydła. Klapa przebiega 
przez całą rozpiętość skrzydła i jest zamoco- 
wana w specjalnych łożyskach, pozwalających 
jej wykonywać ruch obrotowy, o bardzo 
niewielki kąt. Ruch ten ma na celu możność 
regulowania szerokości szczeliny. Klapę uru- 
chamia się przy pomocy mechanizmu złożo- 
nego z całego systemu dźwigni, cięgieł it. d. 
prowadzonych do korby lub kółka pod ręką 
pilota. Rysunek przedstawia skrajne poło- 
żenia klapy. 

Podczas lotuz zamkniętą szczeliną, skrzydło 
zachowuje si> tak, jak każdy inny profil 
o podobnych zarysach zewnętrznych. Siła 
nośna jest w tych warunkach normalna, jedy- 
nie opór posuwania jest nieco większy. 

Przy szczelinie otwartej, skrzydło nabiera 
bardzo ciekawych własności. By módz je 
łatwiej zrozumieć przeprowadzimy porównanie 
z profilem normalnym. 


gazet — dwu-. 


Wiadomo nam, że normalny profil, wy- 
twarza podczas łotu dwie siły: nośną równo- 
ważącą ciężar płatowca, i poziomy opór który 
pokonuje śmigło. Jeżeli podczas lotu na 


pełnej mocy silnika (pełnym gazie) pilot będzie 
wysokości 


steru stopniowo 


przy pomocy 


p Szczelina otwarto 


Sppe Muu 


o 


pa szczelinowy. 


zwięszać kąt natarcia, czyli „ciągnąć“ płato- 
wiec, wtedy zachodzą następujące zjawiska. 
Poziomy opór posuwania stopniowo i stale 
wzrasta, w miarę zwiększania kąta natarcia. 
Siła niosąca płatowiec wzrasta również, lecz 
znacznie szybciej od poprzedniej, przytem 
wzrost ten nie jest stały. Mianowicie wzra- 
stając, dochodzi ona wraz ze zmianą kąta 
natarcia do pewnego maksimum, poza którem 
następuje raptowne zmniejszenie się siły 
nośnej — płatowiec nie mogąc się utrzymać 
w powietrzu spada, opisując krzywą zwaną 
korkociągiem. Nabrawszy szybkości w korko- 
ciągu, pilot może maszynę wyrównać i kon- 
tynuować lot. 

Jeżeli teraz przeprowadzimy podobny 
manewr na płatłowcu z otwartą szczeliną, to 
przekonamy się, że to raptowne załamanie 
się siły nośnej następuje daleko później, 
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przy daleko większym kącie natarcia i przy 
daleko mniejszej szybkości, niż w poprzednim 
przypadku. 

Na płatowcu zachodzi potrzeba wywo- 
łania tego załamania się siły nośnej podczas 
lądowania. Pilot lądując podprowadza pła- 
towiec do ziemi i stopniowo zwiększa kąt 
natarcia „ciągnie maszynę*. W ten sposób 
przy pewnym dużym kącie wywołuje raptowne 
załamanie się siły nośnej, płatowiec pada 
z wysokości 1 do 2 mtr. na ziemię i dotyka 
jej z pewną szybkością. Jeżeli lądując otwo- 
rzymy szczelinę, to załamanie się nośności 
nastąpi znacznie później i przy szybkości 
znacznie mniejszej. Płatowiec wyląduje z małą 
szybkością, a więc znacznie pewniej i bez- 
pieczniej niż z profilem normalnym. j 


Linje opływu prądów powietrznych przy badaniu profili 
szczelinowych w laboratorjum w Goettingen. 


Zjawisko to można odwrócić. Startując 
z otwartą szczeliną możemy maszynę oderwać 
na. małej szybkości od ziemi — stąd start 
będzie krótki. Prócz tego podczas nabierania 
wysokości, otwarta szczelina powiększając 
siłę nośną, zwiększa szybkość wznoszenia. 
Są to poważne jak widzimy zalety. 

Ma jednak profil szczelinowy poważną 
wadę. Podczas lotu z otwartą szczeliną lecz 
z małym kątem natarcia, opór posuwania jest 
znacznie większy, niż z profilem normalnym. 
To też podczas lotu handlowego który od- 
bywa się na małych kątach, szczelinę się 


LO AANFTK 


Str. 5 


zamyka, otwiera się zaś przed lądowaniem, 
podczas startu i podczas nabierania wyso- 
kości. Otwiera się ją również na płatowcu 
„gazetowym* Albatros, gdy trzeba nad lo- 
tniskiem pewnego miasta zrzucić pakę gazet; 
— Otwarta szczelina zapewnia lot na małej 
szybkości, a stąd wynika łatwość zrzucenia 
paki na punkt naznaczony (bomby także). 

Możemy tedy zestawić zalety i wady 
„Szczeliny“, jak poniżej: 

LETY 

1) Krótki start. 

2) Duża szybkość wznoszenia. 

3) Trudność wpadnięcia w korkociąg. 

4) Możność lotu na b. małej szybkości. 

5) Możność lotu na dużej szybkości przy 
szczelinie zamknietej. 

WADY. 

1) Duży opór czołowy z otwartą szczeliną. 

2) Skomplikowany mechanizm uruchamia- 
jący klapę. 

Zalety, można ogólnie streścić mówiąc, 
że szczelina daje możność zmiany szybkości 
w szerokich granicach. Nie zapominajmy 
o tem, że między dwoma skrajnemi położe- 
niami klapy (otwarta i zamknięta) istnieje 
szereg różnych położeń, które inteligentny 
pilot potrafi wyzyskać indywidualnie w każdym 
przypadku, wyciągając w ten sposób ze swej 
maszyny maksimum użyteczności. 

Dla ciekawych jak się cyfrowo przed- 
stawia porównanie działania szczeliny zam- 
kniętej i otwartej dodajemy, że maksimum 
siły nośnej szczeliny otwartej jest większa 
o 40%, od maksimum tej siły przy szczelinie 
zamkniętej. Różnica jak widzimy spora. Cyfra 
40°/ dotyczy profilu który załączamy na 
szkicu (w/g. Prandla). | 

Dążenie do możności regulacji szybkości 
płatowca w dużych granicach, datuje się 
jeszcze z przed wojny. Próbowano osiągnąć 
ten cel różnemi środkami, z których naj- 
ważniejsze są: zmiana wielkości powierzchni 
skrzydeł w locie, i zmiana profilu skrzydła. 
W tym ostatnim kierunku pracował z dobrym 
skutkiem znany polski inżynier pułkownik 
Malinowski. Szkoda tylko, że jego prace 
uległy pewnemu zaniedbaniu. Coprawdą nie 
z winy inż. Malinowskiego. | 

Z różnych systemów regulacji szybkości 


płatowca, jak się zdaje profil szczelinowy 
odznacza się największą prostotą. 
W. Korbel. 


sk 


Poszukujęsilnika 


do awionetki od 5 do 10 H.P. 
Zgłoszenia do Redakcji Lotnika. 
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AWIONETKA P. KOZŁOWSKIEGO Z KALISZA. 


Oto wynik pracy jednego z młodych 
entuzjastów lotnictwa. Awionetka jest pra- 
wie na ukończeniu. Zbudowana została na 
podstawie ukazującego się:w „Lotniku* arty- 
kułu. „Jak budować 
szybowiec i samolot 
sportowy“. Oblicze- 
nia młodego kon- 
struktora zostały 
sprawdzone i popra- 
wione przez doradcę 
technicznego Re- 
dakcji „Lotnika“ p. 
W Korbela. Za awia- 
netką, którą kon- 
struowano w sali 
gimnastycznej gim- 
nazjum stoją człon- 
kowie Zarządu J. O. 
P.P. oraz konstruktor 
p. Kozłowski (1). 

Jest to jeden z wielu 
przykładów, jak na- 
sza młodzież intere- 
suje się lotnictwem 
i to lotnictwem prak- 
tycznem. Nasuwa to 
poważne refleksje. 
Planowanie lotnisk 
wojskowych jest ko- 
nieczne, nie wolno 
nam jednak zapo- 
minać o tej młedzieży i dlatego dążyć bę- 
dziemy do możliwości odbywania corocznych 
konkursów, które przynoszą obfite owoce 


PRZEGLĄD PRASY. 


~ Bezpieczeństwo komunikacji lotniczej. 
Łódzki „Głos Polski“ z dnia 31. X. w artykule 
„W samolocie bezpieczniej niż w pociągu pisze: 
Dużo się mówi o niebezpieczeństwie komuni- 
kacji powietrznej, o ciągłych katastrofach lo- 
tniczych i o cudownych ocaleniach. Dla tych 
wszystkich, którzy tak mówią, ciekawem bę- 
dzie porównanie następujących cyfr. Samoloty 
Polskiego Towarzystwa komunikacji powietrz- 
nej w czasie swojej przeszło 4-ro letniej 
działatności przebył drogę przeszło 2.000000 
klm. i przewiozły przeszło 14.000 pasażerów 
i 250 ton towarów, nie naraziwszy żadnego 
ze swych pasażerów na śmierć lub nawet 
kalectwo. 

Tymczasem w przeciągu ostatnich kilku 
miesięcy — jak podaje referat kierownika 
urzędu dla badań psychotechnicznych, wygło- 
szony na ostatniej konferencji inżynierów 


w dziedzinie propagandy lotnictwa-wśród mło 
dzieży starszej, która już w najbliższym czasi: 
wyprze dawnych pracowników i zapałem stani : 
do pracy. 


v 


A starsi pracownicy z radości | 


śledzić będą owocną i wytrwałą pracę mło- 
dych pokoleń ku rozprzestrzenieniu naszych 
skrzydeł. 


kolejowych w Warszawie, —'zdarzyło się'651 
katastrof kolejowych, w których zostało ;za- 
bitych 155 osób, a rannych 268. 

Szczególnie dużo katastrof kolejowych 
zdarzyło się w miesiącu styczniu b. r. W mie- 
siącu tym zostało zabitych 24, rannych 68 osób, 
przyczem 195 wagonów i 50 parowozów uległo 
zniszczeniu. NA: 

Cyfry te mówią same za siebie. Czas 
najwyższy rozwiać legendę o bohaterach ko- 


munikacji powietrznej, gdyż racjonalniej by- 


łoby nazwać odważnych tych, którzy wolą 
jeździć slepingiem niż samolotami. 

Co wciąż należy przypominać. Pod po- 
wyższym tytułem Warszawski „Przegląd Wie- 
czorny z dnia 5 b. m. zamieszcza dłuższy 
artykuł, omawiający broszurę Dr. Wygarda 
„Uwagi o lotnictwie komunikacyjnem,„. W ar- 
tykule tym m. in. czytamy: „Dobrze się stało, 
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że tak poważny i pierwszy pionier lotnictwa 
komunikacyjnego w Polsce Dr. I. Wygard 
podał tę sprawę do wiadomości ogółu i pod 
dyskusję publiczną. Autor broszury podaje 
szczegółowy i uargumentowany program roz- 
budowy naszego lotnictwa komunikacyjnego 
- — wskazując: na wielką jego przyszłość. 
Z wywodami temi powinny zapoznać się za- 
równo koła zainteresowane jak i opinja pu- 
bliczna: Broszura pisana jest tak zajmująco 
i przystępnie, że będzie lekturą interesującą 
dla każdego. 


POLSKA. 


O port lotniczy stolicy. Towa- 
rzystwa żeglugi powietrznej w Polsce usilnie 
starają się, by mimo budowy nowego lotniska 
dla celów wojskowych na Okęciu, pozostawić 
nadal port lotniczy dla żeglugi powietrznej 
na polach Mokotowskich. Wniosek ten mo- 
tywowany jest bardzo poważnemi okoliczno- 
ściami z których najważniejszą jest, iż bliskie 
położenie lotniska od śródmieścia gwaranto- 
wać będzie żegludze powietrznej dalszy rozwój, 
podczas gdy przeniesienie go daleko na 
peryferje miasta zupełnie niweczyłoby ko- 
rzyści komunikacji powietrznej. Posiadanie 
dwóch lotnisk przez stolicę Polski byłoby 
bardzo pożyteczne dla dalszego rozwoju lo- 
tnictwa, gdyż oba lotniska przeznaczone dla 
różnych celów niewątpliwie są bardzo po- 
trzebne. 

W dziennikach niemieckich z ostatnich 
dni czytamy, iż Magistrat berliński przezna- 
czył dobra Britz położone obok na zabudo- 
"wanie nowego lotniska dla stolicy Niemiec. 
Lotnisko oddane zostało tow. komunikacji po- 
wietrznej w Adlershof, które preliminowało 
4.000000 marek na wzniesienie budynków 
i urządzeń, potrzebnych dla badań lotniczych. 
Średnica nowego lotniska wynosi 1100 mtr. 
Dzięki założeniu nowego lotniska, Berlin po- 
siadać będzie obecnie aż 3 porty lotnicze: 
1) w Tempelhofie (śródmieście Berlina) jako 
centralny port dla żeglugi powietrznej, 2) 
w Britz pod Berlinem dla badań lotniczych 
i 3) w Stacken odległym o kilka klm. od 
Berlina — dla celów sportowych, 
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O port lotniczy dla żeglugi powietrznej. 
„Dziennik Bydgoski“ z dnia 5. XI. b. r., oma- 
wiając projekt Magistratu m. st. Warszawy 
przeniesienia portu lotniczego dla żeglugi po- 
wietrznej z Mokotowa na Okęcie, między 
innemi pisze: „Kto sobie zdaje sprawę z przy- 
szłości lotnictwa komunikacyjnego, ten prze- 
niesienie cywilnego portu lotniczego z Moko- 
towa na Okęcie uznać musi za skończony 
absurd, który mógł powstać u ludzi nie orjen- 
tujących się w doniosłym znaczeniu żeglugi 
powietrznej. Przecież również dobrze mogli 
ojcowie miasta zażądać, aby dworzec wiedeński 
z ul. Marszałkowskiej przenieść do Wilanowa. 


À 


Propaganda lotnictwa. Tow. Polska 
Linja Lotnicza „Aerolot“ na prośbę Dyrekcji 
Państwowego Wyższego Kursu Naukowego 
w czasie od 19 do 23 ub. m. zorganizowała 
pokazy lotnicze; celem praktycznego zaznajo- 
mienia uczestników kursu, to jest przyszłych 
wychowawców naszej młodzieży z żeglugą 
powietrzną. 

W lotach okrężnych wzięło udział 90 osób, 
w tem 32 kobiety i 58 mężczyzn. 

Wrażenia z pierwszych podobłocznych 
spacerów skreślone przez uczestników są 
entuzjastyczne i każde z nich kończy się 
wyrażeniem żalu, iż loty trwały zbyt krótko. 
Jeden z uczestników pisze: „Mówić lub pisać 
o lotnictwie, to uczyć ciemnego piękności 
przyrody, jednak pokazać mu go praktycznie, 
to robić z laików entuzyastów i zapalonych: 
Czytamy dalej taką 
charakterystykę samolotu komunikacyjnego: 
„Z zewnątrz metalowy martwy ptak, wewnątrz 
luksusowy miły salon*. Inny znów uczestnik 
lotu skreśla swoje wrażenia: „Myśl odbycia 
lotów powitałem z najwyższą radością, gdyż 
oddawna nosiłem się z zamiarem zrealizowa- 
nia powyższego projektu. Wzbijamy się wyżej, 
coraz wyżej! Maszyna, która uniosła mnie 
ponad ziemię, zdawała się być podobną do 
olbrzymiego ptaka o herkulesowej sile, gigan- 
tycznych skrzydłach, swobodnie kołyszącego 
się w przestworzach, zwalczając wszelkie 
trudności i przeszkody! Uporczywie patrzę 
w dół, pragnę sprawdzić wersje o zawrotach 
głowy, o przykrem wrażeniu, jakiego się do- 
znaje. Moje obserwacje dają wręcz przeciwny 
skutek, Odczuwam wielkie zadowolenie z po- 
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wodu możności objęcia wzrokiem szerokiego 
widnokręgu. Z lubością obserwuje widok, 
jaki rozpościera się podemną. Zataczamy 
szerokie koło nad Warszawą, jej przedmie- 
ściami i po chwili zaczynamy się zniżać. Teraz 
dopiero odczuwam przykrość, że za chwilę 
skończy się ta niewypowiedzianie miła prze- 
jażdżka”. 


Z lotnictwa komunikacyjnego. 
Organ L. O. P. P. „Lot Polski* w nr. listopa- 
dowym publikuje wywiad z Min. Komunikacji, 
Inż. Romockim w kwestii Podsekretarjatu 
Stanu dla lotnictwa cywilnego. Między innemi 
p. Minister zaznaczył „należy zachować pro- 
porcję — zwłaszcza tam, gdzie chodzi o sto- 
sunek wydatków personalnych do rzeczowych. 
Dotychczasowy rozwój lotnictwa cywilnego nie 
doznawał szwanku pomimo, iż dla tych spraw 
istnieje zaledwie referat w Ministerstwie, 
który w najbliższej przyszłości zostanie roz- 
szerzony i podniesiony do organizacji wydziału. 
W tych sprawach przesada jest wręcz dla 
rzeczy szkodliwa, a zwłaszcza niebezpiecznemi 
byłyby skoki od referatu poprzez wydział 
i departament aż do podsekretarjatu. Nie 
mamy odpowiednio przygotowanych ludzi, 
którymi departament lub podsekretarjat nale- 
życie wypełnić trzeba, aby nazwie odpowia- 
dała wysoka treść”. 

Wychodzące w Poznaniu czasopismo lo- 
tnicze „Wiadomości L. O. P. P.* w numerze 
za listopad zamieszczają dłuższy artykuł po- 
święcony doniosłej działalności Tow. Aerolot. 
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ANGUJA. 


Angielski budżet lotniczy. Budżet 
angielski na lotnictwo cywilne podniesiony 
został w stosunku do roku poprzedniego 
o 100.000 funtów. 

Największa część wydatków ptzeznaczona 
jest na rozbudowę wielkiego lotniska angiel- 
skiego w Croydon pod Londynem i.na kupno 
gruntów i budynków w łącznej kwocie 224.000 
funtów. Na służbę meteorologiczną i radjową 
wyznaczono 172.000 funtów. 

W budżecie znajduje się zasługująca na 
uwagę pozycja 38450 funtów na utrzymanie 
eskadry lotniczej przy uniwersytecie w Camb- 
ridge. 

Łączne: wydatki na lotnictwo wojskowe 
i cywilne wynoszą 20.864.500 funtów, czyli 
z górą 900 miljonów złotych. Innemi słowy 
budżet angielskiego lotnictwa wynosi prawie 
połowę całego budżetu państwa polskiego. 


O lotnictwie angielskiem. Konfe- 
rencja premierów dominiów brytyjskich po- 
święciła czwartkowe posiedzenie w całości 
sprawom lotniczym. Minister lotnictwa sir 
Samuel Hoare wygłosił trzygodzinne przemó- 
wienie o planach rozbudowy żeglugi powie- 
trznej, która jest- niesłychanie ważnym czyn- 
nikiem obrony Imperjum Brytyjskiego. W ciągu 
ostatnich kilku lat lotnictwo poczyniło wielkie 
postępy pod względem technicznym i organi- 
zacyjnym. Procent bezpieczeństwa w żegludze 
pasażerskiej najlepiej ilustruje fakt, że na pięć 


Z inicjatywy perso- 
nelu latającego 4 pułku 
lotniczego w Toruniu 
zbudowany został pomnik 
dla poległych lotników 
tegoż pułku, którego po- 
Święcenie i odsłonięcie 
odbyło się w dniu 3. X.br. 

Pomnik ten zbudo- 
wany z piaskowca wido- 
czny jestna załączonej fo- 
tograjfji, przedstawiającej 
moment przemowy d-cy 
pułku pana pułkownika ` 
pilota Kieżunia w czasie 
odsłonięcia. 

Bliższych informacji 
co do powyższego nie- 
stety udzielić nie mo- 
żemy, ponieważ ani Zw. 
Lotników Polskich ani 
Redakcja Lotnika zapro- 
szenia na poświęcenie nie 
ołrzymały. 
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miljonów mil przebytych przez angielskie sa- 
moloty pasażerskie było tylko cztery wypadki 
nieszczęśliwe. Dzisiaj niema zakątka w ziemi 
angielskiej na świecie, którego nie możnaby 
dosięgnąć samolotem w 14 dni. Podróż z Lon- 
dynu do Kanady może być zredukowana od 
2 i pół dnia, do Indji — 5 dni, do Południo- 
wej Afryki — 6 dni, do Australji — 11 dni, 
do Nowej Zelandji — 13 dni. Rozbudowa lotni- 
ctwa cywilnego w dominiach jak wykazały 
doświadczenia lotu Allana Cobhama zależna 
jest przedewszystkiem od budowy lotnisk. 
Minister wzywa wszystkich premierów aby 
po powrocie do swych krajów niezwłocznie 
polecili rozpoczęcie prac nad budową portów 
lotniczych bez których utrzymanie regularnej 
żeglugi jest bardzo trudne. Dużą część prze- 
mówienia minister poświęcił balonom stero- 
wym, którym przepowiada dużą przyszłość 
w lotach długodystansowych. Obecnie budo- 
wane sterowce mogą z łatwością zabrać 100 
pasażerów i towary i z ładunkiem tym prze- 
być 4.000 mil. Sterowiec nadaje się bardziej 
do komfortowego urządzenia, niż samolot. 
Plany budowy przyszłych pasażerskich ste- 
rowców przewidują obszerne palarnie i ja- 
dalnie oraz pokłady dla spacerów. Naj- 
nowsze wyniki techniki pozwalają usunąć 
niebezpieczeństwo pożaru na  sterowcach 
a służba meteorologiczna prowadzi drobia- 
zgowe studja nad zbadaniem waruków atmo- 
sferycznych wielkich linij łączących metro- 
polję z dominjami. 

Dyskusja nad przemówieniem ministra 
lotnictwa wykazała, iż dominja gotowe są 
współpracować z metropolją nad rozbudową 
lotnictwa. Premier kanadyjski przedstawił 
statystykę wykazującą usługi, jakie oddają 
samoloty w Kanadzie w komunikacjizodległemi 
miastami w zbadaniu niezamieszkałych okolic 
iw pracy nad kreśleniem map. Kanada zor- 
ganizowała regularną służbę policyjną na sa- 
molotach, która czuwa nad ochroną lasów 
przed ogniem. Premier australijski oświadczył, 
iż sam na sobie odczuł dobrodziejstwa żeglugi 
powietrznej przybywając do Londynu samolo- 
tem. W odległych prowincjach Australji sa- 
moloty są nieocenionym środkiem komunika- 
cji i zaopatrują często ludność w lekarstwa 
i przywożą lekarzy. 

Usiłowania brytyjskie pobicia 
rekordu na wysokość. Znany lotnik 
angielski Bullmann usiłuje obecnie pobić re- 
kord francuza Callizo na wysokość. Jak wia- 
«domo, Callizo wzbił się w powietrze na 12.442 
mtr. Bullmann dla celów zdobycia rekordu 
chce użyć samolotu, sporządzonego w całości 
z metalu, którego silnik połączony będzie 
z kompresorem powietrznym. Bullman spo- 
dziewa się osiągnąć wysokość 15.000 mtr. 
Aby zapewnić prawidłowe funkcjonowanie 
przyrządów pomiarowych, na tak dużej wyso- 
kości gdzie panuje przeciętna temperatura 
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40 stopni niżej zera, mają być one pomie- 
szczone w futerałach elektrycznie ogrzewanych. 


CZECHY. 


Porozumienie lotnicze czesko- 
niemieckie. Wedle doniesień Ajencji Wolfa, 
prowadzone w ub. tygodniu wstępne roko- 
wania lotnicze czesko-niemieckie zakończyły 
się zupełnem porozumieniem we wszystkich 
zasadniczych kwestiach. W ciągu najbliższych 
miesięcy mają odbyć się ostateczne konfe- 
rencje, celem zawarcia umowy lotniczej między 
temi krajami. 

Bezpośrednio po zawarciu umowy należy 
oczekiwać uruchomienia szeregu połączeń lo- 
tniczych między Niemcami a Czechosłowacją, 
przedewszystkiem linji z Berlina do Pragi. 
Praga ma się stać centralnem lotniskiem 
Europy środkowej i ma biec przez nią 16 do 
18 linji międzynarodowych, z czego samych 
niemieckich ma być pięć. Niemcy i Czesi 
pragną również skierować na Pragę wielką 
linję angielską Londyn — Indje, gdyż w tym 
wypadku zainteresowaneby było w eksploa- 
tacji tejże linji lotnictwo niemieckie i czeskie. 
Połączenia lotnicze między Niemcami a Czecho- 
słowacją mają być utrzymane z jednej strony 
przez niemiecką Hansę powietrzną (Deutsche 
Luft-Hansa), z drugiej zaś przez czeską lo- 
tniczą spółkę akcyjną z zakładami Skoda na 
czele, która ma być utworzona z kapitałem 
10.000000 koron czeskich. 


NIEMCY. 


Niemcy traktują nadal Junkersy 
jak towar eksportowy na wschód. Nie- 
mieckie towarzystwo komunikacji powietrznej 
„Deutsche Luft-Hansa* w dniu 30 października 
wstawiło do swego parku nowy samolot pasa- 
żerski. Jest nim „VII Rohrbach*, wytworzony 
w zakładach Rohrbacha, sporządzony cały 
z metalu, wyposażony w trzy silniki po 250 
MK każdy. Nowy samolot mieści 10-ciu pasa- 
żerów i trzy osoby obsługi. 


Udział Niemiec w lotnictwie euro- 
pejskiem. Związek lotników cywilnych we 
Francji zwrócił się do niemieckich zakładów 
lotniczych „Udet* z zaproszeniem o wzięcie 
udziału w kongresie międzynarodowym, któty 
odbędzie się w grudniu b. r. w Paryżu. 


Zposiedzenia Międzynarodowego 
Związku Tow. Komunikacji Powie- 
trznej. W sobotę dn. 28 ub. m. ukończone 
zostały w Berlinie obrady Międzynarodowego 
Związku Tow. Komunikacji Powietrznej. 

Do związku przystąpiły towarzystwa ko- 
munikacji powietrznej szwedzkie, austrjackie 
it. zw. Tow. „Deruluft* rosyjsko-niemieckie. 
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Przedstawiciele towarzystw komunikacji 
powietrznej polskich, szwajcarskich, finladz- 
klch i węgierskich do związku nie przystąpili 
i ewentualne przystąpienie swoje odłożyli do 
następnego posiedzenia Związku. które odbę- 
dzie się w lutym 1927 r. w Wiedniu. 


Jeszcze Junkers. Przemysł lotniczy 
całego świata prześciga się w budowie coraz 
to większych samolotów i co kilka tygodni 
opuszczają fabryki coraz to większe potwory 
powietrzne. Obecnie znów pierwsze miejsce 
zajęły Niemcy, które po angielskim 20-u oso- 
bowym samolocie „Argosy“, wypuszczonym 
z fabryki 26 sierpnia, zbudowały samolot na 
25 osób. 

Próbne loty nowego samolotu, skonstru- 
owanego przez Zakłady Junkersa w Dessau, 
odbyły się 18 b. m. Nowy samolot, noszący 
nazwę G. 31 sporządzony cały z metalu, wy- 
posażony jest w trzy silniki, typu Junkers 
L. V po 400 M. K. każdy. Wnętrze samolotu 
nie zostało jeszcze urządzone. Projektowane 
jest przeznaczenie pewnej części samolotu na 
miejsca sypialne, urządzenie oddzielnej kajuty 
dla pasażerów palących i oddzielniej dla nie- 
palących, -oddzielnej wreszcie dla kobiet, oraz 
towarów, może dla młodzieży i starszych. 
(Dop. zecera). Obsługa nowego olbrzyma skła- 
da się z dwuch pilotów i mechanika. 


Rozwój żeglugi powietrznej w Niem- 
czech. Z okazji zmiany rozkładu lotów na 
sezon zimowy i zmniejszenia sieci komuni- 
kacji powietrznej, dzienniki niemieckie podają 
bilanse żeglugi powietrznej za sezon ubiegły 
1926 roku. 

Wedle ogłoszonych cyfr w czasie od kwie- 
tnia do września samoloty niemieckie towa- 
rzystw komunikacji powietrznej  przebyły 
4000000 klm. Największą przestrzeń jaką samo- 
loty dokonały w ciągu jednego dnia wynosiła 
37.141 klm. W okresie tym przewieziono 
około 38.000 pasażerów, 370 ton towarów, 
125 ton poczty. W stosunku do roku ubie- 
głego cyfry powyższe wykazują poważny 
wzrost w dziale przewozu poczty i towarów. 


Lotnictwo w Niemczech. „Kurjer War- 
szawski* z dnia 13. b. m. w artykule „Nie- 
mieckie lotnictwo wojskowe“ stwierdza, iż 
mimo postanowień Traktatu Wersalskiego, 
lotnictwo niemieckie rozwija się świetnie i że 
porozumienie lotnicze francusko - niemieckie 
z dn. 7 maja zniosło większość ograniczeń 
powojennych dla Niemcćw. 

„Kurjer Poranny“ z dn. 18. b. m. w arty- 
kule „Ile wydają Niemcy na lotnictwo?* oma- 
wia budżet lotnictwa niemieckiego na rok 
1925. Budżet ten wynosi Mk. zł. 26.510.000 
w tem subwencje dla lotnictwa komunikacyj- 
nego wynoszą 8.371.000 Mk. zł., 5.300.000 na 
potrzeby nauki. 3.500.000 Mk. zł. na wspiera- 
nie lotnictwa bezmotorowego i słabo silniko- 
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kowego, 2.000.000 Mk. zł. na nagrody za naj- 
wyższe wyczyny sportowe. 

Cyfre te w porównaniu z budżetem pol- 
skim są olbrzymie tembardziej jeśli weźmie 
się pod uwagę, iż poza budżetem państowym 
Niemcy wydają ogromne sumy na lotnictwo 
komunikacyjne. 


FRANCJA. 


Kobiety jako lotniczki. Międzynaro- 
dowy Związek Lotniczy na ostatniem swym 
posiedzeniu odbytem w Rzymie ub. m. poraz 
pierwszy oficjalnie uznał udział kobiet w lo- 
tnictwie. Związek postanowił odtąd prowadzić 
urzędowy rejestr wszystkich dokonanych re- 
kordów kobiecych. 


Lotnictwo komunikacyne, a Między- 
narodowa Izba Handlowa. 27. X. odbyły 
się w Paryżu obrady Wydziału Lotniczego 
Międzynarodowej [Izby Handlowej. Obrady 
dotyczyły odpowiedzialności towarzystw ko- 
munikacji powietrznej wobec osób trzecich, 
ujednostajnienia listu przewozowego dla prze- 
syłek lotniczych oraz ubezpieczenie personelu 
towarzystw komunikacji powietrznej. W czasie 
obrad poruszono również problem poczty lo- 
tniczej, przyczem wyłoniono wniosek zwoła- 
nia konferencji pocztowej państw, interesu- 
jących się lotnictwem handlowem, celem przy- 
stąpienia wszystkich krajów do międzynaro- 
wego związku pocztowego. 


Nowe kierownictwo lotnictwe 
we Francji. Po zniesieniu Podsekretarjatu 
Stanu dla Spraw Lotniczych, gen. Inspektor 
I. Klasy, Fortant, mianowany został naczelnym 
Dyrektorem lotnictwa francuskiego. Zakres 
działania Dyrektora obejmuje przygotowanie 
projektów prawa lotniczego, Konwencji, udzie- 
lanie Koncesji przedsiębiorstwom komunikacji 
powietrznej i wydatkowanie wszelkich sum 
na cele lotnicze w granicach ustalonych bud- 
żetów. 

Nowy Dyrektor Lotnictwa otrzymał te 
same pełnomocnictwa, które posiadał dawny 
Podsekretarz Stanu M. Laurent-Eynac. 


Zdanie fracuskiego eksperta o ka- 
tastrofie Foncka. „L’Oeuvre“ pisze: Kata- 
strofa Foncka nie wywołała zdziwienia pośród 
lotników francuskich, którzy od dawna uwa- 
żali, że płatowiec jest za ciężki. Francuzi są 
zwolennikami aparatów o jaknajlżejszej bu- 
dowie. „L'O0euvre*, w którym zabiera głos 
jeden z francuskich rzeczoznawców, uważa, 
że lot nad Oceanem Atlantyckim na aparacie 
Sikorskiego był prawie niemożliwy, ponieważ 
trzy motory aparatu nie mogły podnieść więcej 
niż 10 ton, a ogólna waga aparatu z ładun- 
kiem przewyższała 12 ton. 
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Rekord wysokości na wodnopła- 
płatowceu. Lotnik francuski Darque pobił 
w Argenteuil rekord wysokości na wodno- 
płatowcu z obciążeniem 500 kilogramów. Sa- 
molot podniósł się na wysokości 5475 metrów. 
Poprzedni rekord został osiągnięty przez po- 
 rucznika Demongeot, który osiągnął 4884 
metrów. 


Mleczna droga powietrzna. Linja 
żeglugi powietrznej między Londynem a Pa- 
ryżem otrzymała żartobliwy przydomek „mle- 
cznej drogi powietrznej”. Pochodzenia tej 
nazwy szukać należy u turystów amerykań- 
skich w Paryżu, którzy zasmakowali w pewnych. 
gatunkach mleka angielskiego.  Apetyty 
amerykańskie wykorzystali pomysłowi przed- 
siębiorcy. Codziennie rano samochód dostawia 
na lotnisko londyńskie dwie wielkie bańki 
mleka, które w pięć godzin po wydojeniu 
znajdują się w rękach pO ac smako- 
szów w Paryżu. 


Francuskie studja lotnicze w Niem- 
czech. W dniu 15. b. m. przybyła drogą 
powietrzną do Hamburga komisja francuskiej 
Izby Handlowej celem zapoznania się z tam. 
z organizacją portu lotniczego. 


Międzynarodowa konferencja lo- 
tnicza. Porządek dzienny ostatniego kon- 
gresu międzynarodowej organizacji lotniczej 
„Federation  Aeronautique Internationale“ 
w Rzymie był interesujący i poza kwestją 
przyjęcia Niemiec do związku rozważano 
szereg interesujących. spraw technicznych. 

Udział członków był bardzo żywy. Wszyst- 
kie należące do związku państwa z wyjątkiem 
Finlandji, Polski, Norwegji i Danji wzięły 
udział w kongresie. 

Z ogólnem uznaniem spotkał się projękt 
francuski, aby na mapach lotniczych oznaczono 
przewody wysokiego napięcia. 

W związku z tym projektem proszono 
poszczególne aerokluby, aby interwenjowały 
u swoich rządów w tym kierunku i podawały 
w przyszłości przewody wysokiego napięcia 
również Ii w zwyczajnych mapach, gdyż nie- 
zawsze lotnik posiada do dyspozycji mapę 
specjalną dla celów lotniczych, Interesującym 
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jest fakt, że władze szwajcarskie przeprowadzą 
montowanie takich przewodów w ścisłem po- 
rozumieniu z czynnikami fachowymi tamtej- 
szego lotnictwa, a nawet zarządziły ostatnio 
przełożenie przewodów elektrycznych z pól, 
które nie nadają się na lotnisko pomocnicze, 


© charakterze czysto sportowym jest 
wniosek Angli, aby zawody o puhar Schnei- 
dera odbywały się co dwa lata, co ma duże 
znaczenie dla fabryk samolotów, mających 
w ten sposób możność doskonalszego wyko- 
nania maszyn i innego sprzętu lotniczego, 
służącego do konkursu. 

Po długiej dyskusji przyjęto wniosek 
Francji, aby wszystkie samoloty klasy C i Cbis 
(jest to rodzaj maszyn wodnych i lądowych 
z silnikiem) przy wszystkich lotach, o ile nie 
są to loty dla osiągnięcia rekordu szybkości, 
były zaopatrzone w spadochrony. Przez przy- 
jęcie tego wniosku powinny wszystkie wyżej 
wspomniane maszyny posiadać spadochron_ 
o wadze conajmniej 10 kg. 

Drugi wniosek Francji brzmiał, aby wszyst= 
kie aparaty, przeznaczone do zdobycia rekordu 
wysokości ponad 5000 metrów posiadały na 
pokładzie aparat z tlenem. Również i w tej 
sprawie trwała dłuższa dyskusja i dopiero 
po interwencji naczelnego lekarza wojskowego 
lotnictwa szwajcarskiego wniosek ten zaapro- 
bowano. 


W miesiącu sierpniu roku przyszłego ma 
się odbyć lot przez Alpy, którego organizacją 
zajmie się Szwajcarja. Lot ten prowadzi 
z Zurychu przez Lozannę do Medjolanu i prze- 
widuje podwójny przelot Alp. Ponieważ lot 
ten będzie się odbywał nad St. Bernhard 
i St. Gotthard, — będzie on źródłem nowych 
doświadczeń w dziedzinie lotnictwa alpejskiego. 


Na wniosek Włoch określono kompetencję 
Cina (Commision Internationale de Navigation) 
Aerienne) i Fai (Federation Aeronautique In- 
ternationale) i osiągnięto porozumienie w tym 
kierunku. że Cina jest miarodajną we wszyst- 
kich sprawach lotnictwa komunikacyjnego, 


natomiast Fai — w sprawach lotnictwa spor- 
towego. 

Projekt ułożenia kieszonkowego słownika 
obejmował 


lotniczego, któryby około 300 
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hajważnieszych wyrażeń w 6-ciu językach, 
przybrał konkretne formy. 

Słownik ten został już opracowany w języku 
francuskim i treść jego podano wszystkim 
aeroklubom do wiadomości, celem przetłóma- 
czenia go na język ojczysty. 

Niemcy postawiły do dyspozycji swój 
słownik lotniczy, zawierający około 16.000 
słów technicznych, który się ma ukazać w naj- 
bliższym czasie w 6-ciu językach. 

Następny kongres Fai odbędzie się w sier- 
pniu roku następnego w Zurychu w związku 
ze wspomnianym wyżej lotem alpejskim. 


JUGOSŁAWIA. 


O lotnictwie Jugosłowiańskim. 
Rząd jugosłowiański wydał przepisy dla między- 
narodowej komunikacji lotniczej nad terytor- 
jum Królestwa Serbów, Chorwatówi Słoweńców. 
Naogół przepisy te nie różnią się od ustaw 
lotniczych w innych krajach. Na szczególną 
uwagę zasługuje: 

Artykuł 7-my, który zastrzega eksploatację 
linji lotniczych utrzymujących komunikację 
wewnątrz kraju królestwa wyłącznie dla samo- 
lotów imatrykulowanych w Jugosławii. Po- 
stanowienie powyższe znajdujemy w ostatnich 
czasach coraz częściej w ustawodawstwach 
szczególnie tych państw, które jako finansowo 
lub politycznie niedość silne, obawiają się 
inwazji obcych kompanij lotniczych. Zakaz 
ustawy chroni przed naciskiem politycznym, 
jakim się posługują kompanje lotnicze nale- 
żące do państw, których stanowisko umożliwia 
im wywarcie takiego nacisku. 

Artykuł 16-ty przepisuje, że przelot przez 
granicę państwa jest dozwolony tylko w porze 
dziennej od wschodu do zachodu słońca. Jest 
to przepis zbędny ponieważ obecnie loty nocne 
stają się rzeczą normalną i konieczną. 


SZWAJCARIA. 


Wstrzymanie ruchu na linji Lon- 
dyn-Zurich. „L'Aero Sport“ z dnia 4. bm. 
donosi, iż z dniem 26 ub. m. wstrzymana zo- 
stała na okres zimoy komunikacja powietrzna 
na linji Londyn — Paryż — Bazyleja — 
Zurich. Z tym większem uznaniem należy 
podkreślić organizację polskich Towarzystw 
Żeglugi Powietrznej, które utrzymują ruch na 
swoich linjach przez całą zimę. 

Powinniśmy zatem pamiętać o wykorzy- 
staniu naszych korzystnych warunków atmo- 
sferycznych dla rozwoju lotnictwa. 


STANY ZJEDNOCZONE. 


Zasiewy z samolotów. Oddziały 
lotnicze wojsk amerykańskich na wyspach 
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Hawajskich urządziły jedyną w swoim rodzaju 
próbę zasiewania przy pomocy samolotów. 
W danym wypadku chodziło o zalesienie ob- 
szarów zniszczonych przez ogień których 
zasiew ręczny był niemożliwy z powodu 
bardzo niekorzystnego i trudno dostępnego 
gruntu. Na zasiewy z samolotów wybrano 
deszczowe dnie w czasie których rozmiękły 
grunt łatwo przyjmował ziarna. Trzy samo- 
loty rozrzuciły 24 worki nasion, które dosko- 


nale się przyjęły. 


Podróż nad Oceanem Spokojnym. 
Trzech lotników amerykańskich William, Dutyre 
i Trist przedsięwzięło lot do wysp na Oceanie 
Spokojnym. Celem poróży jest przeprowa- 
dzenie szczegółowych studjów w okolicach 
odległych od wszelkiej cywilizacji. 

Pierwszy etap w podróży z Melbourne 
do Sidney przebyty został w przeciągu 9 i pół 
godzin, droga łączna obejmie 24.000. klm. 


BRAZYLJA. 


Ekspedycja lotnicza na biegun 
południowy. W Buenos Aires dokonywują 
się obecnie ostatnie przygotowania do ekspe- 
dycji arktycznej. Kierownictwo wyprawy 
obejmie inż. Pauli, profesor tamt. Instytutu 
Badań okolic podbiegunowych. Ekspedycja 
zamierza najpierw dotrzeć do kraju Grahama 
i tam stworzyć bazę operacyjną dla dokony- 
wania lotów w różne okolice. Samolot użyty 
do wyprawy. będzie hydroplanem metalowym 
syst. Dornier. 


ESTONJA. : 


Święto Lotnicze w Estonji. Odbyło 
się w Tallinie wielkie propagandowe święto 
lotnicze. W uroczystościach wziął udział 
Prezydent Państwa, Rząd, Korpus Dyploma- 
tyczny. Sprzyjająca pogoda zgromadziła o- 
koło 10.000 widzów. Po przemówieniu Prezy- 
denta demonstrowano przed publicznością 
szereg aparatów wojskowych różnych typów. 
Demonstrowano walkę powietrzną eskadry 
myśliwskiej z wywiadowczą, rzucanie bomb, 
ostrzeliwanie piechoty przez eskadrę it. p. 

Nie obeszło się jednak bez nieszczęśli- 
wego wypad.u. Zaraz na początku programu, 
podczas wykonywania ewolucji powietrznych, 
jeden z aparatów myśliwkich nadleciał nad 
trybuny i począł wykonywać t. zw. korkociąg, 
nieobliczył się jednak z odległością i przy 
wyrównywaniu aparatu zarył się w ziemię 
o kilka metrów od trybun. Aparat doszczętnie 
zniszczony, lotnik w parę godzin później 
zmarł, otrzymawszy poważne uszkodzenia 
głowy i nóg. 

„ae Xx 


X 
$ 


"tr 14 
ROSJA. 


Sowiecki balon sterowy. W wyż- 
szej szkole Żeglugi Powietrznej w Leningradzie 
ma się odbyć w tych dniach próbny wzlot 
pierwszego balonu sterowego konstrukcji i pa- 
tentu rosyjskiego. Według informacji dzien- 
ników sowieckich sterowiec ten, o pojemności 
2500 metrów sześciennych zabrać może czterech 
ludzi załogi. Całkowity koszt budowy jego 
pokryły składki na ten cel, złożone przez 
robotników przemysłu chemicznego w okręgu 
moskiewskim. 


WŁOCHY. 


Światowe zawody lotnicze „Coppa 
d'Italja*. Dnia 14. z. m. rozpoczęły się 
w Rzymie światowe zawody lotnicze o na- 
grody „Coppa d'Italia". W zawodach tych, 
które odbywają się rok rocznie od lat trzech 
wezmą udział samoloty: francuskie, niemieckie, 
włoskie, belgijskie i czecho-słowackie. Na- 
grody przyznawane są zarówno za loty na 
samolotach sportowych, jak i komunikacyjnych 
za osiągnięcie najlepszych rezultatów w roz- 
maitych dziedzinach. 


Rzym -Buenos-Aires. Na lotnisku 
włoskiem w Ciampino, wre praca nad budową 
nowego sterowca, który ma być użyty do po- 
dróży z Rzymu do Buenos-Aires. Pracami 
kieruje gen. Nobile, znany z ostatniej wypra- 
wy polarnej Amundsena na sterowcu „Norge“. 
Nowy sterowiec z normalnym zapasem paliwa, 
zdolny będzie dokonać podróży dłuższej, niż 
10.000 klm. Data raidu nie została jeszcze 
ustalona, jednak energiczna praca nad budową 
sterowca daje nadzieję, iż odbędzie się jeszcze 
w bieżącym roku przed nastaniem zimy. 


Włochy — Brazylja. Lotnik brazy- 
lijski, Barros, który z powodu defektu silnika 
podczas swego lotu z Genui do Brazylji zmu- 
szony był lądować na wybrzeżach morza 

ródziemnego koło Alicante, po dokonaniu 
naprawy udał się w dalszą drogę, a w dniu 
28 ub. m. wystartował w Las Palmas na wy- 
spach Kanaryjskich w kierunku Ameryki Połu- 
dniowej. 


Nowe książki. 


Opuścił prasę zeszyt drugi .miesięcznika 
„Przegląd Strzelecki i Łuczniczy. Na 
treść jego żywą i urozmaiconą składają się 
artykuły: O I. Narodowych Zawodach Strze- 
leckich z broni małokalibrowej w Warszawie, 
o potrzebie organizowania konkursów szkol- 
nych, o wyrobie precyzyjnej amunicji karabi- 
nowej w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, o 29-tych narodowych zawodach 
strzeleckich we Francji. 
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Z zakresu techniki zeszyt ten zawiera: 
wytyczne ćwiczeń strzeleckich, opis udoskona- 
lonego celownika francuskiego, wskazówki do 
treningu łuczniczego. 

Nowe wydawnictwo, jak widać z powyż- 
szej treści, postawiło sobie szczytne zadanie 
krzewienia sportu strzeleckiego wśród szero- 
kich sfer społeczeństwa i zaznajamiania wszyst- 
kich miłośników strzelectwa ze stanem jego 
u nas i zagranicą. 

„Przegląd Strzelecki i Łuczniczy* winien 
się znaleźć w rękach każdego instruktora 
wojskowego, w każdej bibliotece wojskowej 
i szkolnej. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


P. W. O ile Pan nie ma lat 21, musi 
Pan wysłać pozwolenie rodziców lub opie- 
kunów. 

Da. Biała Podlaska. Niech Pan zaczeka 
do ogłoszenia w „Lotniku* listy przyjętych 
kandydatów. Obecnie przyjmuje się nowych 
kandydatów tylko z ukończoną klasą 6 szkoły 
średniej lub równorzędnej. 

J. R. Baby-Dolne. Kurs II. już jest za- 
pełniony o terminie przyjmowania podań na 
II. kurs podamy w swoim czasie. List Mini- 
sterstwa S. W. zwacamy. 

A. J. Grójec. Kurs II. zacznie się 15-go 


"lutego 1927 r. 


Za dział redakcyjny odp. Bolesław Ostrowski. 
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Rach. bież.: Baik Zjedn. Ziem Polsk. 
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„STRZAŁA” 


Zakłady Przemysłowe 


INŻ. EWARYST NAMYSŁ 


Do sprzedania 


łowy Slizgowiet Wodny 


4 osobowy wypróbowany, kom- Wo ZA rob 

plet ze zbiornikami i śmigłem Al. Marcinkowskiego 20. Ul. Wenecjańska fo 5. 

bez Silnika) cena 4000 Zi | X Własne warsztaty Ślusarskie i elektrotechniczne 
w Redakcji Lotnika. BUDOWA: 


Elektrowni miejskich, okręgowych i pry- 
watnych, urządzeń elektrycznych dla siły 
i światła, wciągów (liftów) elektrycznych, 
kompletnych  stacyj akumulatorowych 
systemu „Dr. Pollak“. 


DOSTAWA: 
rodzaju dynamo=-maSzyn 
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wszelkiego 
i motorów elektrycznych, przyrządów 
i aparatów mierniczych, wszelkich ma- 
terjałów instalacyjnych, oświetleń elek- 
trycznych stylowych i pojedyńczych. 
SPECJALNOŚĆ: Szczotki węglowe. 
Reprezentacja najpoważniejszych firm 
i fabryk krajowych i zagranicznych. 
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Elektrowni cieplnych, wodnych i wietrz- 
nych. Instalacje elektryczne na siłę 
i światło oraz naprawy urządzeń elek- 


BIURO 
TECHNICZNO- HANDLOWE 


wre o Eae Ea 


trycznych, tanio, przepisowo i fachowo. 


DOSTAWA 


Turbin wietrznych, dźwigów. liftów, aku- 
mulatorów, maszyn elektrycznych, mate- 
rjałów elektro-instalac., żarówek. Własne 
nowocz. warsztaty naprawy aparatów 
i maszyn elektr. Fabrykacja aparatów 
tablicowych-rozruszników. 


— | ma ——— | m 


Zjednoczone Przedsiębiorstwa 
Elektryczne-inżyn. 


K. GAERTIG 1 Ska T.z o. p. 


Poznań, ul. Pocztowa 26. | 
Rok zał. 1908 Telefon 35- 84 
Telegr.: Energja Poznań. 
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| AVIA“ 


inż. Miecz. Kośmiński 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7. 
Telefon 5470 — Adres telegr. „AVIA“ 


ODDZIAŁY : 
Paryż — Wiedeń 
A 
Jedyna w Polsce fabryka 
cellonu, sprzedaż wszelkiego 
rodzaju wyrobów techni- 


cznych a zwłaszcza z zakresu 
LOTNICTWA 


Str. 16 LOTNIK Nr. 11 (70) 


PLAC NOWOMIEJSKI 8 


Telefony: 23-81, 53-72, 41-12 i 36-17 
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Instytucja Samorządowa 
PUBLICZNO - PRAWNA 


ubezpiecza 


od ognia, gradu i na życie 


na najdogodniejszych warunkach. 
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[m] [m] 
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=| 0000 szt. opon i 12000 szt. kiszek (detek) samolot. |% 
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wyrabia rocznie 
| PNEL T : 
u N E U M A Y K E 
: : 
[m] ża Wyrobów Gumowych Tow. Akce. |Œ 
l= Poznań = 
(E) ul. Fr. Ratajczaka Nr. 22 - Telefon 23-64 [EE] 
o Towar światowej sławy — Ceny m] 
przystępne — Złoty medal na j 

[m) [Ea] 
wszechświat. wystawie w Rzymie [M] 

: : 
[m] Opony samochodowe pełne, (masywy) do samochodów ciężarowych i inne [58] 
[EB] artykuły gumowe dla przemysłu górniczego, hutniczego i cukrowniczego [i] 
[EE] A ia A PEL W ra LEDRIZEM WYKONAM BUS =. TŻ ra ctó o 
[m] [m] 
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| Czcionkami Drukarni Lotniczej w Poznaniu, Stary Rynek 95/96. 


